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gospodarcze
Mózgi i mięsnie w pracy dla Polski

Jed n ą  z na jw iększych  fab ryk  w Polsce  jest F a ­
b ry k a  Z w iązków  A zo to w y ch  w M ośc icach . D o s ta rc z a  
o n a  n aw ozów  sz tucznych  nie  ty lko  na p o trz e b y  P o l­
ski. ale i na  eksport .  P o d o b n a  fab ryka  is tn ia ła  iuż 
daw n ie j  w C horzow ie , na  Ś ląsku, ale p roauK cja  jed ­
nej fab ryk i nie m og ła  obsłużyć w szystk ich  rynków , 
w obec  czego, dziesięć  la t  te m u  p o s ta n o w io n o  w znieść 
drugą , w w o jew ódz tw ie  k rak o w sk im , pod T a rn o w e m  
N o w o p o w sta łe j  osadz ie  fab ry czn e j  n a d a n o  nazw ę 
, .M ośc ice‘‘ n a  cześć P re z y d e n ta  R. P. p ro fe so ra  Ig n a ­
cego M ościckiego, k tó ry  je s t  w ielk im  w y n a la z c ą  w 
dz iedzin ie  zw iązków  azo tow ych .

N o w a  fa b ry k a  p o w s ta ła  w tem pie  n adzw ycza j  
szybkim . Dzisiaj, k iedy  zw iedza  się za ró w n o  im p o n u ­
j ą c e  gm achy fab ryczne ,  p iękne  ko lon ie  p raco w n ik ó w , 
' t r u d n o  uw ierzyć, że kilka la t  tem u  b y ła  tu  ty lko  bie­
d n a ,  źle z a g o sp o d a ro w a n a  wieś.

Specja ln ie  in te re su jąco  p rz e d s ta w ia ją  się w M o ś ­
c icach  spraw y robo tn icze . R o b o tn ic y  są z rzeszen i  w 
Z w iązk u  Z aw odow ym , m a ją c y m  za łożen ie  ściśle go­
sp o d arcze ,  a po zb aw io n y m  w sze lk ich  z a b a rw ień  p o ­
li tycznych  Poza  p ia c ą  z a w o d o w ą  —  u p ra w i ł  ą  sze­
ro k ą  dzia ła lność  spo łeczną , d o c h o d z ą c  w niej do  b a r ­
dzo  p o w ażn y ch  rezu lta tów .

K iedy  zw iedza łem  fab ry k ę ,  zw ró c i łem  u w ag ę  na 
m ieszczącą  się w jednym  z b u d y n k ó w  d użą  sa lę ,  w 
k tó re j  s ta ły  szeregi ławek, tab l ica  szkolna, m apy , 
p r z y rz ą d y  fizyczne...

—  Co to jest?
O k azu je  się, że jes t  to  is to tn ie  sa la  szkolna . P rzy  

fa b ry c e  zn a jd u ją  się spec ja lne  k u rsy  d o k sz ta łca jące ,  
m a ją c e  wszelkie p ra w a  szkoły. N a  ku rsach  tych , ro ­
b o tn ik  n iew ykw alif ikow any, p rz y c h o d z ą cy  p ro s to  ze 
wsi m oże  uzyskać  p o trzeb n e  w p ra c y  kw alif ikac je ,  a 
D onad to  dokszta łc ić  się ogó ln ie  w zakres ie  n iem al 
sześc iu  klas g im nazjum .

R o b o tn ic y  chę tn ie  k o rz y s ta ją  z kursów .
K u rs y  p o s iad a ją  oko ło  150 uczn iów  K u rs  ten  

t rw a  2 la ta . a zdanie  egzam inu  z w ynik iem  bard zo  
do b ry m , m a  p oza  zdobyciem  w yksz ta łcen ia  jeszcze 
zu p e łn ie  rea lne  znaczen ie ,  gdyż  p rzynosi ro b o tn ik o ­
wi p o d w y żk ę  5 groszy na  g o d z in r , .  T a k  głosi u m o w a  
zb io ro w a , ja k ą  rok  tem u  fa b ry k a  zaw ar ła  z ro b o tn i ­
kam i

—  A  jak się w ogóle p rzed s taw ia ją  p lace ro b o t­
n icze?

R o b o tn ik  n iew ykw alif ikow any  za rab ia  65 g ro ­
szy n a  godzinę , k w au f ik o w an y  dojść m oże do 1,80 gr. 
n a  godzinę . S re d m a  p łaca  wynosi 85 groszy na godz i­
nę. P o n a d to  każdy robo tn ik  dos ta je  za  k ażd e  5 lat 
s łużby  a u to m a ty c z n ą  podw yżkę  5 groszy na  godzinę. 
N a d to  za d o k sz ta łcen ie  o trzy m u ją  rów nież  podw yżkę .

—  T o  znaczy , że w arunk i f inansow e  są n a  ogół 
dobre. Czy to  poc iąga  za sobą wyższy poz iom  życia 
robo tn iczego?

Z am ias t  odpow iedzi,  zw iedzam  osiedle ro b o tn i ­
cze  przy  fabryce . Śliczne dom ki dw uro d z in n e ,  w k tó ­
rych  m ieszkan ie  ro b o tn icze  sk ład a  się z dw óch  poKoi, 
kuchn i,  łazienki, s t ry ch u  i piwnicy. M ieszk an k a  są 
b a rd z o  ładne  i u rządzone  now ocześn ie  i ze sm akiem

Ł adne , m o d n e  m eb le  — dużo kw iatów .
—  U  nas k ażd y  ro b o tn ik  d ażv  p rzed e  w szystk im  

do tego, żeby mieć w łasny  dom  l e n ,  k to  go nie miał 
do tychczas ,  s taw ia  sobie d o m ek  n a  osiedlu, przy  p o ­
m ocy  T o w a rz y s tw a  Osiedli R o p o tn ic z v c h  i f a b ^ k i ,  
a robo tn icy , k tó rzy  p o ch o d zą  z okolicy  i m a ją  w p o ­
b liżu  gr  int i cha tę ,  w szystkie  n iem al p ien iądze  w k ła ­
da ją  w dokup ien ie  ziemi i s taw ian ie  budy n k ó w . W ten 
sposób, w z ra s ta ją  i p o d n o sz ą  się g o sp o d a rs tw a ,  a ro­
dziny ro b o tn ik ó w  m a ją  by t  zabezp ieczony , n a  w y p a ­
dek bezroboc ia ,  lub śm ierc i ojca.

W idać, że n a p ra w d ę  ro b o tn icy  m ościccy  d ba ją  o 
ten  swój dom  i rodzinę . G o sp o d y n ie  m ałych , czys tych  
m ieszkań  są ładnie  u b ia n e  i g o sp o d a ru ją  w w a ru n ­
kach , dalekich  od  d a w n y c h  w a ru n k ó w  życia  rooo tn i-  
czego. Dzieci zd row e i ru m ia n e  sp ędza ją  czas w o- 
c h ro rc e ,  a lbo  we w span ia le  u rząd zo n e i  szkole, baw ią  
się w o g ró d k ach ,  n a  bo iskach  sp o r to w y ch  p rzy  f a ­
bryce, jeżdżą  na  n a r tach ,  p ływ ają .  W  ogóle spo r t  za ­
rów no w śród  m łodzieży , jak w śró d  d o ros łych  stoi 
doskonale . I s tn ie ją  tam  trzy  związici sportow e, po s ia ­
d a ją  k ry tą  ha lę  g im n as ty czn ą ,  kąpie lisko  nad  D u n a j ­
cem, s trzeln icę, ko r ty  ten isow e, schron isko  n a rc ia r ­
skie w gó rach  i wszelki sp rzę t  sportow y.

K iedy  p rzybyw a  się do M oście  —  p ierw sze  n ie­
mal. co rz u c a  się w oczy, to  o g ro m n a  ilość ro w e rz y ­
stów. K a ż d y  p raw ie  rob o tn ik  fab ry czn y  m? ro w e r  i 
n a  n im  p rz y je ż d ż a  do p racy .  W iciu  m a  m o to cy k le  — 
a  kilku m a js t ró w  n a w e t  auto .

R o b o tn icy  m o śc iccy  to  e lem en t  na  ogoł m iesza ­
ny. O koło  30% s tan o w ią  fachow cy , w dużej części 
reem igranci,  ba rdz ie j  w yksz ta łcen i,  ob ro m i,  m a ją c y  
duży w pływ  n a  kolegów. P ozos ta l i  —  to p rzew ażn ie  
m a ło ro ln i  z okolicy.

T rzeba  jed n ak  podkreś l ić ,  że n a w e t  ci m iejscow i 
chłopi, zy sk u jący  dop iero  w fab ry ce  k w alif ikac je  ro ­
bo tn ika  w y k azu ją  w p ra c y  n iep rzec ię tn ą  in te ligencją  
i zdolności.  N iezm ie rn ie  szybko z a p o z n a ją  się ze 
sk o m p likow anym i m aszy n am i i a p a ra ta m i  —  i m a ją  
w ielk ie  am bic je  aw an so w an ia  w pracy .

K ied y  się z nimi rozm aw ia  w pięknej sali kasyna , 
rzu ca  się w oczy w ysoki poz iom  um ysłow y  i k u l tu ra  
tow arzyska .  A m bic je  ich idą  w k ie ru n k u  po d c iąg n ię ­
cia p o z iom u  ogółu  tow arzyszy  p racy . Z w iązek  R o b o t­
n iczy p os iada  sekcję ośw ia tow a, k tó ra  o rgan izu je  o d ­
czyty, u rz ą d z a  p o k azy  f i lm ow e itd.

N a  p izy k ład ,  pon iew aż  chodzi o to, ab y  nie z a j­
m ow ać  o d czy tam i czasu, p rzezn aczo n eg o  na  z a s łu żo ­
ny  w yp o czy n ek  —  Z w iązek  u rz ą d z a  i lu s tro w an e  
p rzez ro czam i odczy ty  o bezp ieczeństw ie  p rzy  p ra c y  
—  na  chwilę p rz e a  rozpoczęciem  p iacy ,  k iedy  z e b ra ­
ni w poczeka ln i  rob o tn icy  oczeku ją  n a  sw oją  zm ianę.

T a k  p ra c u ją  ludzie  m ościccy  —  robo tn icy  now ej 
Polski. Ludzie ,  d la  k tó ry ch  obow iąki ro b o tn ik a  nie 
k o ń czą  się z chw ilą  w yjśc ia  z fab ryk i  —  k tó rzy  p r a ­
cu ją  n ieu s tann ie  n a d  podn ies ien iem  poz iom u  ro b o t ­
n ik a  po 'sk iego . n a  s t raży  godności robo tn icze j  stojąc. 
A  jest to  p ie rw sza  w Polsce  załoga  robo tn icza , o d ­
zn a c z o n a  K rzyżem  Zasługi —  w idać więc. że p raca  
ich daje rezu lta ty .  ł 2$. K .
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29 kwietnia b, r. mija 55 lat od śmierci wielkiego 
twórcy i organizatora pierwszych podwalin spół­
dzielczości w Niemczecn Hermanna Schulzego z 
Delitzsch.

H e rm a n n  Schulze  z D eli tzsch  u ro d z i ł  się w r. 1808 
w  D eli tz sch  z rodz iny , z a t ru d n io n e j  od  szeregu  la t  w 
sędz ios tw ie  lub b u rm is trzo w an iu ,  a za te m  w ob o w iąz ­
ku  b ąd z  w y m ie rzan ia  spraw ied liw ośc i ,  b ą d ź  też op ie­
ko w an ia  się o toczen iem . Po  uk o ń czen iu  u n iw ersy te tu  
i odbyc iu  p rak tyk i  sądow ej zos ta ł  w r. 1841 sędzią  w 
D elitzsch . D użo  p o d ró ż o w a ł  i żyw o in te reso w ał  się 
życiem  pub licznym .

W  r. 1846 by ł zupe łny  n ieu ro d za j  i na sku tek  te ­
go głód. Schulze  u ch ro n i ł  od niego swe m ias teczko  w 
ten  sposób, że zeb ra ł  o f ia ry ,  z ak u p i ł  z iarno , odda l  je 
do m łyna , za ją ł  się w ypiek iem  i d o s ta rc z a ł  ludności 
tan i  chleb. *

W ro k u  rew o lu cy jn y m  1848 w y s tęp o w a ł  m o cn o  
w o b ron ie  ludu  i zo s ta ł  w y b ra n y  n a  posła  do z g ro ­
m a d z e n ia  na rodow ego . T u ta j ,  jak o  p rzew o d n iczący  
kom isji  p o w o łan e j  do zb ad an ia  po łożenia  rzem ieś ln i­
ków , za p o z n a ł  się n a jd o k ład n ie j  ze sp raw ą .  N ie  p rz y ­
chylił  się do rz ą d a ń  rzem iosła ,  d o ty czący ch  pom o cy  
rządow ej,  i po d ją ł  w y trw a łą  p racę , by  je sk ie row ać  
n a  drogi jedynie  sku teczne j  sam o p o m o cy .

Schulze, k tó ry  jako  sędz ia  p o w ia to w y  zos ta ł  k a r ­
nie  przen ies iony  do W rześn i  (P o zn ań sk ie ) ,  z rezy g n o ­
w a ł  z tego  s ta n o w isk a  i w róc ił  do swej m ie jscow ości 
rod z in n e j  D e li tz sch  W  ko ń cu  r. 1849 za łozy ł w D e- 
Iitzsch i E u len b u rg  dw ie  spó łdz ie ln ie  z a k u p u  su ro w ­
ców  w śró d  s lo la rzy  i szew ców . Su row iec  w y p ad ł  o 
15 95 tan ie j ,  niż p rz y  u p rzed n im  k u p o w an iu  k a ż d y  
sobie , ale w ystąp iła  now a p rze szk o d a :  cz łonkow ie  z a ­
d łużen i u do tychczasow ych, d o s ta w c ó w  n ie  m ogli p ła ­
cić go tów ką .  T o  sk łoniło  Schu lzego  do za łożen ia  w  r. 
1850 p ierw szej spó łdzie ln i za liczkow ej.  S łow em  i p :ó- 
re m  w sk azy w a ł  ciągle rzem iosłu  d ro g ę  sam o p o m o cy , 
to  jest  tw o rzen ie  spółdzieln i p rzy  ścisłym  p rz e s t rz e ­
gan iu  w ażne j  zasad y :  „za c zy n a ć  od  m ałego  i rozsze ­
rzać  p rzed s ięb io rs tw o  w m ia rę  p o s ia d a n y c h  środ-  
k ó w “ .

W r. 1853, porzuc iw szy  służbę p a ń s tw o w a ,  p o ­
czą ł  w y d aw ać  czasop ism o  spółdzie lcze , k tó re  do dziś 
w ychodzi,  a za te m  jest  n a js ta rsz y m  czaso p ism em  
spó łdz ie lczym . W  r. 1854 w y d a ł  d o sk o n a łą  książkę  
pod  ty tu łem : „ S to w arzy szen ia  za liczkow e  i k re d y to ­
we, jako  bank i ludow e" .

W ed łu g  jego w sk azań  p o w s ta ją  liczne b a r k i  lu­
do w e  w N iem czech  i zag ran icą ,  gdzie  jes t  co raz  w ię­
cej cen iony . Z m ien ia  się jednak ich nas taw ien ie :  p o ­
cz ą tk o w o  były one  pom yślane ,  jako  p o m o c  dla  rze-

Z N A S Z E G O  R U C H U
W alne Zebranie Banku L udow ego w D ąbrów ce  

(Pogranicze)
W  dniu 29 m arca r. b, odbyło  się W alne Z ebram e  

Banku L udow ego w D ąbrów ce. Zebraniu przew odni­
czy , prezes R ady N adzorczej p. Jan Budych. Spra­
w ozd an ie  z czyn n ości rocznej spółdzieln i złożył 
pierwszy, człpaefc Z -rządu  p K ocio łek . Z soraw o-

m ieśln ików , o k aza ło  się jednak , że ta  w a rs tw a  p o trz e ­
bu je  k red y tó w , a le  nie pos iada  p o w ażn ie jszych  o- 
szczędności,  k tó reb y  nap ływ ały  dc banku  ludow ego. 
T rzeb o  było o tw o rzy ć  w ro ta  b a n k u  dla  wszystk ich , 
uczynić  go pow szechnym . M iało to też uzasadn ien ie  
i w tym , że no. k u p ry  p o trzebow ali  rów nież  d o g o d ­
nego k re d y tu  i że n iek tó ry m  w ars tw o m  (np. służbie 
dom ow ej i w o ln y m  zaw odom ) na leża ło  u p rzy s tęp n ić  
czyn ien ie  w k ład ó w  oszczędnośc iow ych .

Schu lze  n ad a l  żywo i n t e r e s u j  się spó łdz ie ln iam i 
rzem ieśln iczym i, k tó rych  zasięg p ra c y  pow iększa ją

Hermann Schulze z Delitzsch
(KI. arch. „Nowin")

spó łdzie ln ie  m agazynow e, to  jes i  zby tu  w y p ro d u k o ­
w anego  tow aru ,  a le  d z ia ła lność  jego skup ia  s.ę g łó ­
w nie  koło  b a n k ó w  ludow ych .

W  r. 1859 zw ołu je  z ia z d  b an k ó w  lu d ow ych  i na  
p o d s taw ie  jego uch w a ły  tw o rz y  ce n tra ln e  b iu ro  p o ­
rad . W  r. 1861 r .aieżało do  tego  b iu ra  208 spółdzie ln i.  
Z o s ta ło  ono w  r. 1862 p rzen ies ione  do P o tsd a m u  i 
z n aczn ie  rozsze rzone ,  a  w  r. 1864 p rz e k sz ta łco n e  r.a 
„O gó lny  Związek spó idz ie im  za ro b k o w y ch  i g o sp o ­
d a rc z y c h " .  Schu lze  sta ł  o d  p o c z ą tk u  ce n t ra ln e g o  b iu ­
ra  i zw iązku  n a  ich  czele, jak o  p ła tn y  p raco n w ik .  
O puśc iw szy  w obec  sw ych w o ln o m y ś ln y ch  p rz e k o n a ń  
s tanow isko  u rz ę d n ik a  pań s tw o w eg o ,  s ta ł  się p iaeo -  
w nik iem  spe lecznym

W.elicie po ło ży ł  zasługi p rzy  o p ra c o w a n iu  n ie ­
m ieckiego  p ra w a  o spó łdz ie ln iach  z r. i867. O to c z o ­
ny  u zn an iem  i czc ią  zm a r ł  w 1883 r.

S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O
zdan  Z a iz ą d u  i R a d y  N a d z o rc z e j  i z b ilansu  w y n ik a ­
ło, że spó łdz ie ln ia  ro zw ija  się pom yśln ie . S um a  b i­
lansowa, p o d n ios ła  się w roku  uo ieg lym  z F M  
28.642,31 n a  R M  43.116,26, sum a w k ładów  o sz c z ę d ­
nośc io w y ch  w zros ła  z RM 22.893,43 n a  R M  31.983 55, 
liczba  k o n t  o szczęd n o śc io w y ch  z 44 n a  88. R ó w n ież  
po d w y ższy ły  się pozyc je  ud z ie lo n y ch  pożyczeic, u­
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dz ia łów  i rezerw . Do R a d y  N a d z o rc z e j  w ybrano  po­
n o w n ie  cz łonków  u s tęp u jący ch :  pp. K leczkę , K oste ­
rę i W ieczorka. W alne  Z eb ran ie  było liczne. —  Spec­
jalnie należy podnieść, że w W alnym  Zebraniu  
spółdzieln i uczestn iczyła  policja, nie w iadom o, z ja* 
kich przyczyn.

W alne Zebranie Eanku Ludow ego w Bytom iu
W dniu  19 kw ietn ia  br. odby to  się W alne  Z e b ra ­

nie B a n i u  Ludow ego  w B ytom u W a ln e m u  Z eb ian iu  
p rzew o d n iczy ł  prezes  R ady  N a d z o rc z e j  p. O le jn iczak  
P. dyr. W eber złożył sp raw o zd an ie  roczne  za r. 1937 
i ob jaśn ił  bilans, kończący  się sum ą  R M  425 853,42. 
S um a w k ład ó w  oszczędnośc iow ych  w ynosiła  w k o ń ­
cu roku  [937 R M  85.4)3,90, sum a  zw alo ry zo w an y ch  
w k ła d ó w  o szczędnośc iow ych  R M  59.162,20 sum a  u- 
d z ia łó w  cz łonkow sk ich  R M  37.764,05. Pożyczek  w ek­
s low ych  udz ie lono  R M  271 799,05. R eze rw y  wzrosły  
d o  sum y RM 45.598,94. P o n a d to  bilans w y k azu je  fu n ­
d u sz  reze rw ow y  d e lk red e re  w sumie R M  38.048.73. 
L ic z b a  cz łonków  w ynosiła  na ko ń cu  1937 r  388. Z e­
b ra n ie  uchw ali ło  udzielić  z zysku  1% dyw idendy . 
iWalne Z eb ran ie  p rzy ję ło  do w iadom ośc i p ro to k u ł  z 
u s ta w o w e j  rewizji, d o k o n an e j  p iz e z  rew izo ra  Z w ią z ­
k u  Spó łdzie ln i Po lsk ich  w N iem czech . W zeb ran iu  u- 
c z e s tn ic z y l  rów nież  rew izo r  zw iązkow y  p. dr. Ry- 
c h e l .  Z a rząd  spółdzielni —  jak  w  la ta c h  ub ieg łych  —  
ta k ż e  tego ro k u  w ydał d ru k o w a n e  sp ra w o z d a n ie  z 
ro c z n e j  dz ia ła lnośc i spółdz.ielni.

W I A D O M O Ś C I  G O S P
Zapas złota i dew i2 w Banku Polskim

Na końcu marca br. zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0,4 milionów zł. do 438.4 milionów zl. 
Stan zagranicznych pieniędzy i dewiz zmniejszył się c 
o 1,5 milionów zł. do 18,4 milionów zł.

Pokrycie zlotem wynosi 35,43°/o.

C eny zboża w P olsce
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych zbóż 

w okresie od 28 marca do 3 kwietnia według obliczeń 
biura giełdy zbożowo-towarowej w .Warszawie Ceny za 
100 kg w złotych:

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies
W -rsaw a 27,35 J 9.50 19.75 20.87 9 ,
G dańsk brak notowań
Poznań 24,48 19,79 — 18.17
Bydgoszcz 24,37'/« 18,17 — 18,—
Łódź 28,29 19,76 — 20,37 ■/,
Lublin 26.69 18,77 19,75
Równe 24,76 17,06 17,62«/.
W ilno 25,— 17 69 _ 17 50
Katowice 25,92 19,75 — 20,25
Kraków 26,66 20,06 — 20,04
Lwów 24 50 18,33 19,79 19,72'/»

Stan zatrudnienia w przem yśle w Polsce wzrasta
Według ostatnich obliczeń na 1 marca bi. w górni­

ctwie, na terenio całej Polski, zatrudnionych było 106.783 
robotników, w hutnictwie 50.521, w pizemyśle przetwór­
czym 576.516 oraz w elektrowniach i wodociągach 8.395 

_robotn'ków. W porównaniu ze stanem z dnia 1 lutego 
br zaobserwowano wzrost zatrudnienia w hutnictwie o- 
raz w przemyśle przetwórczym

W porownai” u ze stanem z 1 marca 1937 r. we wszy­
stkich wymienionych gałęziach pracy obserwuje się zna­
czny wzrost zatrudnienia.

W alne Zebranie Banku Ludow ego w O polu
l in ia  21 k w ie tn ia  1938 r. odbyło  się p o a  p r z e w o ­

dnic tw em  prezesa  Z w iązku  Spó łdz ie lń  Polskich w  
N iem czech  p. S z c z e p a n iak a  d o ro c z n e  W aln e  Zebra-  
nn  B a n k u  L u dow ego  w O polu . O b sze rn e  sp iaw ozda-  
nie z d z ia ia łn o s d  spó łdz ie ln i  zdał p dyr. G adzińsk  . 
Z  spraw ozdan ia  i r a c h u n k ó w  ro czn y ch  w y n :kało , że 
su m a  b ilansow a z a  rok 1937 w y n o s i ła  771.135 98 RM , 
sum a  WKładćw oszczęd n o śc io w y ch  432.711,39 R M , 
sum a  udz ia łów  43.089,39 R M  R e z e rw y  w zros ły  z R M  
38.889.88 n a  P M  45.971,37 ,a fu n d u s z  reze rw o w y  del­
kredere  podw yższy ł się na  R M  ^9.288,09; fu n d u sz  
w a lo ry zacy jn y  wynosił n a  końcu ro k u  sp ra w o z d a w ­
czego R M  173.686,82. L ic z b a  cz łonków  n a  k o ń c u  ro ­
ku 1937 w y n o s i ła  1 103. W a ln e  Z eb ran ie  u c h w a l  ło 
udzielić  4% d y w id en d y .  Do R a d y  N a ć z o ic z e j  w y b r a ­
no ponow nie  pp. m ec . K w oczka , gospodarzy  ro ln y ch  
B ieniusę i Czaję. P r o to k u ł  z rewizji ustaw ow ej, p r z e ­
p ro w ad zo n e j  p rzez  Z w ią z e k  Spółdzielni Polsk ich  w 
N iem czech ,  p rzy ję to  do  w iadom ości. Rewizor zw iąz ­
k ow y  p. dr. Rychel u czes tn iczy ł  w zeb ran iu .  P iezes  
zw iązku  rewizyjnego p. S zczepan iak  podkreślił  w 
sw ym  przem ów ien iu  z u z n a n ie m , ze Z a rz ą d  spółdziel­
ni d b a  o sp raw ność  i rozw ój spó łdz ie ln i  i o odpow ie­
dnie  fach o w e  w yksz ta łcen ie  m io d y ch  urzędniiców. 
D la teg o  też  spółdzie ln ia  c ieszy się c o ra z  to większym  
z a u fa n ie m  swej klienteli i m im o  licznych  trudnośc i  
rozw ija  się pom yśln ie . C z io n k o m  i d e p o n e n to m  w r ę ­
czo n o  d ru k o w a n e  sp raw o zd an ie  roczne .

O D A R C Z E  Z P O L S K I
Z ogólnej liczby robotników, zatrudnionych w prze­

myśle przetwórczym, przypada na przemysł metalowy 
153.071 rohotników, na włókienniczy 150.013, na dizew- 
ny 54.027, na spożywczy 50.101, na mineralny 47.694, na 
chemiczny 46.101, na papierniczy 16.072, na elektrotech­
niczny 15,907, na odzieżowy 14.063, poligraficzny 11 769, 
budowlany 11.689 oiaz na skórzany 5.772 robotników .

M iesięczny kurs sp ó łd zie lczości kredytow ej 
dla Polaków  z zagranicy

Światowy Związek Polaków z Zagranicy w porozu­
mieniu ze Związkiem Spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
wc-Gospodarczych R , P. oraz Spółdzielczym Instytutem 
Naukowym organizuje w okresie od 20 kwietnia do 20 
maja br. miesięczny kurs przeznaczony dla działaczy pol­
skich na terenie polskiej spółdzielczości kredytowej za­
granicą. — W programie kursu przewidziane są wykłady 
połączone z zajęciami praktycznymi, piaktyki we wzo­
rowych spółdzielniach kredytowych oiaz zwiedzania i 
wycieczki. — Spodziewany jes* udział w kursie zarówno 
Polaków z krajów europejskich jak i zamorskich. W 
kursie tym uczestniczą także dwaj spółdzielcy Dolscy z 
Niemiec.
W ycieczka spółdzielców  jugosłow iańskich  do Polski

Na zaproszenie Zarządu Głównego Związku Spółdz 
R oln. i Zai.-Gosp. R P. przyieżdżają do Polski w maju 
br. czołowi działacze spółdzielczości jugosłowiańskiej w 
liczbie 30 osób. Uczestnicy wycieczki zwiedzą w ciągu 
12-tu dni: Kraków, Markowę. Handzlówkę, Warszawę,
Sochaczew, Łowicz, Żychlin, Kutno, Gdynię, Poznań i 
Kaiowice.

Tow ary niem ieckie na tegorocznych  
T argach Poznańskich

Na tegorocznych Targach Poznańskich które odbęaą 
się w czasie od 1 oo 8 mgja, poza *wj uąin koątyn-
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genlami targowymi będą wystawione liczne artykuły, 
sprowadzone z Niomiec, Są to nasiępujące wyroby: wel- 
wety, aksamity, plusze, linoleum, kalka płócienna, tektu­
ra, papier, obrazy, kamienie do szlifowania, płyty, pły­
tki, cegły, naczynia fajansowe, wyroby porcelanowe, wy­
roby z blachj' żelaznej i stalowej, łańcuchy rowerowe, pil­
niki, klucze do nakrętek, narzędzia rzemieślnicze, zam­
ki, wyroby nożownicze, nakrycia stołowe, lampki górni­
cze, grzejniki, armatura, maszyny do szycia,* oporniki, 
motocykle, rowery i potrójnej przekładni, części kołow- 
ców, przymiary, filmy fotograficzne, błony, maszyny do 
pisania, gotowe instrumenty, części do instrumentów, 
wyroby z celulozy, zamknięcia błyskawiczne, szczotki do 
zębów, obsadki, pióra do pisania, przybory kancelaryj 
ne, ołówki mechaniczne, mechanizmy do skoroszytów, 
biżuteria nie prawdziwa, klucze do zamków.

Przedstaw iciel Litwy w eźm ie udział w otw arciu

Targów Poznańskich  
Dyrektor Targów Poznańskich, Mieczysław Krzy- 

żankiewicz, bawiąc ostatnio w Helsinkach na otwarciu

tamtejszych targów, zatrzymał się w drodze powrotnej 
w Kownie, gdzie nawiązał kontakt z rządem litewskim a 
szczególnie z ministerstwem spiaw zagranicznych i mini­
sterstwem skarbu.

Inż. Krzyżankiewicz zaprosił Litwę do wzięcia, u- 
dział w otwarciu Targów Poznańskich w dniu 1 maja. 
Ministerstwo skarbu przyrzekło delegować swego przed­
stawiciela.

Dyr. Krzyżankiewicz był pierwszym Poznańczykiem, 
który odwiedził Litwę, a jednym z pierwszych Polaków, 
który po nawiązaniu stosunków dyplomatycznych bawił 
w Kownie.

W ycieczki zagraniczne Spółdzieln i Turystyczno- 
W ypoczynkow ej „Gromada"*

Spółdzielni* Turystyczno-Wypoczynkowa „Gromada1* 
w Warszawie organizuje w rb szereg wycieczek zagrani­
cznych, a m. in. na Łotwę, do Finlandii. Danii, Bułgarii 
i Jugosławii. Wycieczki mają charakter poznawczo-spo- 
łeczny i wypoczynkowy.

W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E  Z N I E M I E C
S p ó łd zie lczość  w N iem czech

W marcu br. założono w Niemczech 54 nowych 
spółdzielni, a 117 zlikwidowano (14 z uizędu). Liczba 
spółdzielni w Niemczech zmniejszyła się w marcu o G3. 
Stan spółdzielni w Niemczech w dniu 1 kwietnia r. b. 
wykazuje razem 51.753 spółdzielni.

S p ó łd zie lczość  w Austrii
Liczba spółdzielni w Austrii wynosiła na końcu roku 

1936 około 450. Przeważną część stanowią spódzielnie 
kredytowe w liczbie 326. Spółdzielnie zrzeszone są w 
centralnym związku spółdzielczym „Oesterreichischer 
Genossenschaftsverband“ , który powstał w roku 1930 z 
trzech innych terenowych związków. Centralną instytu­
cją kredytową i wyrównawczą spółdzielni austriackich 
jest spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
„Oesterreichische Zentralgenossenschaftsbank Wicn“ — 
założona w roku 1922. Kasa ta liczy przeszło 200 człon­
ków: 185 spółdzielni kredytowych i 17 innych.

N iem ieck ie  sp ółd zieln ie  na Pograniczu
Związek spółdzielni ,,'Verband landwrtschaftlicher 

Genossenschaften1* ze siedzibą w Pile odbył niedawno 
swój doroczny zjazd. Ze sprawozdania związkowego wy­
nika, że liczba członków, zrzeszonych w spółdzielniach 
tego związku, wynosiła w dniu 31 XII 1936 r. około 
26.000. W ogólności dał się zauważyć wzrost wszystkich 
spółdzielni, przede wszystkim zaś spółdzielni mleczar­
skich oraz spółdzielni rolniczych zakupów i sprzedaży. 
Spółdzielnie kredytowe są najliczniej zastąpione i wyka­
zały również pomyślny rozwój. Obroty w spółdzielniach 
sprzedaży i zakupu wzrosły ponad 13 milionów RM.. W 
spółdzielniach mleczarskich wzrosła dostawa mleka o 14 
m-lionów kg na około 54 milionów kg mleka. Do zwią­
zku należą również spółdzielnie gorzelni i skrobi.

W N iem czech  istn ieje 35 m ilionów  książeczek  
oszczęd n ościow ych

Liczba książeczek oszczędnościowych w Niemczech 
wynosi 35 milionów, z tych 8 milionów waloryzowanych 
czyli przewartościowanych depozytów, a przeszło 26 mi­
lionów kont oszczędnościowych, złożonych po toku 1924.

Polsko-n iem ieckie rokow ania gospodarcze
W tych dniach odoyly się w Berlinie rokowania mię­

dzy delegacją polską i niemiecką, których tematem było 
rozszerzenie istniejących układów gospodarczych między 
PołsKą a Rzeszą Niemiecką na teren Austrii.

Berlin —  centrum  niem ieckiej bankow ości
Berlin jest ośrodkiem niemieckiej bankowości. Pra 

wie iedna czwarta wszystkich towarzystw akcyjnych w  
Niemczech ma swoją siedzibę w Berlinie. Z około 
206.000 pracowników bankowych w całej Rzeszy pracuje 
82.0U0 do 85.000 w Berlinie.

Targi W schodnie w  K ió lew cu
Od 21 do 24 sierpnia 1938 roku odbędą się w K ró ­

lewcu 26-te Niemieckie Targi Wschodnie Będą one 
obejmować wystawy towarowe, materiałów technicznych 
i budowlanych oraz wystawę rolniczą i rzemieślniczą. 
Poważny udział w Targach weźmie również zagranica.

Spis świń w  N iem czech  w edług stanu z d, 3 m arca br.
Stan liczbowy świń w Niemczech w dniu 3 m arca 

1938 roku bvł następujący:

Klasy wiekowe
w milionach sztuk 1938 w porównaniu do 1937
3 III 38 3 lii 37 w sztuk w

wszystkich świń 20.2C Ź2.63 — 2 370,000 — 10,5
z tego 

świń do uboju 
przeszło poi roku 

staryćh 4,01 4,37 +  240,000 + 5,6
świń od ośmiu 

tygodni do 
6 miesięcy 9,40 10 03 — 1 230,000 11,8

prosiąt (poniżej 
« tygodni) 4,40 5,07 -  1 110 000 . 19,9

świń prośnych 1,00 1,15 — 90,000 - 7,8

z tego 
młodych macior 

(pierwiastek) 031 0,80 +  10,000 + 3,3

Jak z powyższej tabeli wynika, ilość świń w dniu 
3 III 1938 r spadla o przeszło 10°/o w porównaniu do i- 
lości w tym samym dniu zeszłego roku .


